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Częstochowa-Sieradz.
Położenie geograficzne, "handlowe i prze- 
»we Gzęsteohewy dawno już wskazywało

konieczność połączenia drogą żelazną ży- 
'dobrze zagospodarowanego krąjn w kie- 
klisza i pruskiej granicy, o m  w kle­

ru g ku Miechowa i Kielc, dla połączenia się 
z siecią dróg żelaznych w Cesarstwie. Zdawa­
ło się peczatkoxvo, że towarzystwo drogi Czę- 
stochowa-Herby weźmie na  siebie to zadanie i 
postara się zadosye uczynić istotnym kultural­
nym i ekonomicznym potrzebom kraju. Ponie­
waż jednak Indzie to towarzystwo stanowiący, 
tych celów bynajmniej nie m ają na względzie, 
to i dobrze się stało, że sprawa tak doniosła 
poćnet-ą przez nich nie została. Zkąd inąd i 
o wiele czystszego źródła wyszła myśl przepro­
wadzenia • tej ważnej arterji komunikacyjnej. 
Przed dwoma już laty, grupa obywateli na*cze­
le których stanął hr. Władysław Potocki z P a- 
rzymieeb. odczuwając rzeczywiste interesy k ra­
ju . posiani'wiła połączyć Częstochowę drogą 
żelazną,, szerokotorową, z Kaliszem przez Kło­
buck. Krzepice. Wieluń i Sieradz, z odnogą 
Praszki dis zetknięcia z pruską drogą do W ro­
cławia.

Zastój ekonomiczny, niespodziewany o- 
brót wojny japońskiej, oraz wynikłe ztąd zabu­
rzenia i niepokój społeczny, stanęły na prze­
szkodzie urzeczywistnieniu lego zamiaru. W 
chwili obecnej, aczkolwiek kraj nie osiągnął 
upragnionego spokoju, a równowaga społeczna 
zdaje się być na czas dłuższy zachw ianą, wzma­
gający się- p r ą d z b u d z m j j ł^ h ig s ^ tę c z y w a -  
jących interesew. na ko­
nieczność ifiiwilowo zawieszonego
projektu. Postanowiono więc przedsięwziąć 
kroki stanowcze, zawiązać formalną spółkę i 
starać się u rządu o uzyskanie koncesji na bu­
dowę — a to nawet przed zwołaniem nowej 
Dumy. Pozwolenie władzy guberniainej na 
studja przedwstępne już zostało zyskanem, — 
studja też niebawem zostaną w tych dniach roz­
poczęte. Formalny akt spółki w najbliższej 
przyszłości, bo już 22 b. m. ma być podpisa­
ny. po ezem zaraz rozpoczęte będą starania o 
koncesję i zawierane układy o potrzebne grun­
ta i materiały budowlane. Po uzyskaniu kon­
cesji m a być zawiązane towarzystwo akcyjne, 
mające przejąć na siebie sprawę budowy i ex- 
ploat-acji projektowanej drogi.

W zarnierzonem przedsiębiorstwie będzie 
nowością udział bezpośrednio zainteresowanych 
osób. Wiele osób oświadczyło już gotowość 
przystąpienia do przedsiębiorstwa wartości 
gruntów i dostarczonych oiaterjałów budowla­
nych, wiele poważnych firm przemysłowych, 
zaofiarowało ‘dostawy szyn. części mostów i wa­
gonów za udział w przedsiębiorstwie lub za 
zapłatę obligacjami. Tym sposobem przedsię­
biorstwo, będzie dałekiem od wszelkiej speku­
lacji kapitalistycznej, będzie mogło _ dokonać 
dzida środkami wyłącznie krajowymi, a przy 
właściwym ich użyciu i z możliwą oszczędno­
ścią, uzyskać dla projektowanej arteiji komu­
nikacyjnej trwały byt i rozwój.

Doniosłość ekonomiczna dla stosunków 
handlowych i przemysłowych kraju i miasta 
naszego,* nie może ulegać wątpliwości każdyJlttOtiGgV, ŁlłW —     Z - - -
bowiem uświadomiony o potrzebach naszych o  
bywatel ją odczuwa. Częstochowa w tej czę­
ści kraju, zajmuje takie samo położenie jak 
Wrocław na Szląsku, jeżeli nie ma analogiczne­
go rozwoju, to głównie z powodu braku komu­
nikacji, nie mówiąc joż o anormalnych stosun­
kach rządowych i bytu społecznego. Skoro zas 
przez przecinające się drogi żelazne* miasto, 
stanie się punktem węzłowym dla handlu i 
przemysłu całej prowincji, to siłą samego fa­
ktu uzyska trw&fY r wzrost i rozkwit. Die te­
go też z punktu widzenia interesów miasta, ja­
ko i ogólnie krajowych, nowemu przedsiębior­
stwa nie tylko życzyć należy pomyślnego prze­
prowadzenia zamysłów, ^  wypad* m  udzie­
lić jaknąjszerszego poparcia, Vv. M .

Znaczenie v  spółdzielczości dla 
demokracji, *)

Kooperatywa spożywcza1 oddaje w ręce ludu 
handel krajowy.

Kooperatywa spożywcza jest to stowarzy­
szenie dla wspólnego zakupu zarówno przed­
miotów codziennego użytku, jak  i wszellnćh 
innych towarów. Zamiast ażeby każdy oddziel­
nie kupował w sklepikach i magazynach chleb, 
mleko, masło, naftę, węgiel, obuwie, odzież, 
bieliznę i inne rzeczy, ludzie łączą się w sto­
warzyszenie, które za pośrednictwem swojej ad­
ministracji, kupuje te wszystkie przedmioty 
hurtem , dla własnego sklepy. Kupując hurtem, 
stowarzyszenie kupuje taniej; członkom zaś 
swoim sprzedaje po zwyczajnej cenie handlo­
wej i stąd pochodzi zysk stowarzyszenia.

Jest to zwyczajny zysk kupiecki; tylko żc 
tutaj, zamiast stanowić osobisty dochód tego 
'uh owego kupca, stanowi wspólny dochód sto­
warzyszenia. należy do ogółu członków i może 
być przez nich użyty według ich uznania i wo­
li; część jego może być przeznaczoną do po­
działu między'nich, jako dywidenda od zaku­
pów, druga zaś część może być zachowaną, ja ­
ko fundusz gromadzki, dla celów użyteczności 
zbiorowej.

Im więcej .ludzi należy do stowarzyszenia 
i im więcej każdy członek kupuje w sklepie 
stowarzyszenia, tem bardziej wzmaga się zna­
czenie handlowe i siła ekonomiczna kooperaty­
wy. Staje się ona wielkim odbiorcą towarów, 
wielkim kupcem, z którym rachować się muszą 
poważnie zarówno firmy handlowe, jak  i prze­
mysłowcy; muszą stosować się do zapotrzebo­
wań i wymagań kooperatywy, dbać o dobry 
gatunek towarów i ustępować w cenach. Jed-' 
nocześnie zaś ze wzrostem ilości członków i ze 
wzrostem obrotu handlowego kooperatywy—ro­
sną także i jej dochody, nagromadzają się co - 
raz większe kapitały, które jej pozwalają roz­
szerzać swoją działalność gospodarczą.

Z natury więc kooperatywy spożywczej wy­
nika. że jest ona stowarzyszeniem otwartem dla 
wszystkich, przyrodzoną nieprzyjaciółką wszel­
kich monopolów i ograniczeń, prawdziwym sto­
warzyszeniem ludowym. Biorąc na siebie zada­
nie bezpośredniego nabyw ania towarów, dąży 
ona L konieczności rzeczy do tego, aby ogarnąć 
sobą wszystkich spożywców, t.j. wszystkich lu ­
dzi: czyli innemi słowy, aby zawiadnąć całym 
rynkiem  krajowym, aby ten rynek  zorganizować 
do potrzeb ludności, odebrać rządy jego z 
rąk kapitalistów i kupców i oddać w ręce 
ludu.

Kooperatywa spożywcza oddaje ładu produkcję 
i bogactwa krajowe.

Kooperatywa, przywłaszczając sobie docho­
dy kupieckie i mając swój własny zorganizo­
wany rynek i liczne rzesze swoich członków, 
jest w mocy. pójść dalej na drodze wielkiej re­
formy społecznej i stworzyć własną produkcję. 
W tym celu powinna, ona .skupiać w'swoim  
ręko jak nąjwięcej wkładów i starać się, aby
jak największa część zysku czystego kapitalizo­
wała się jako fundusz gromadzki. Przy pomo­
cy nagromadzonych w ten sposób kapitałów, 
kooperatywa zakłada warsztaty i fabryki, naby­
wa kopalnie i  folwarki, "któreś; jako własność 
kooperatywy, stanowią wspólny inyątek wpgr«v 
stkieh stowarzyszeń. Oni sami wybierają admi-

"! "i E

■§ 8  
o p
'S; "E

98
-5? N4 5 13
°  i? "n 4»X? ac 

Qi Fv1

£ 5

CENA OSŁOSZENIA:
Za jeden wiersz lub jego miejsce na 

I-szej stronie 30 k.? na IT-ej JO k. 
Reklamy i Nekrologja za wiersz 20 k, 
Nadesłane za wiersz 50 kou. 
Ogłoszenia daobne po 3 kop. za wyraz.

1.5
A* C

-§ 4< -

lir
ii H

§ § 5
i  ś  I
o o M

« i i  
f g  S1

0 O żf H" "
1  H  "i F
S cp . £.

5  Ł  ;
s. s  I  i ;
^ 5 . - =  G

I  t f l- " ' te
i 5  Q .

*) „Bibljoteka kooperatysty“ .*e i.



nistratorów, sami koairoiują sposób prowadze­
nia interesów, sami ustanawiają prawidła i sa ­
mi korzystają z  dochodów. Je st to własncsć lu­
du  zorganizowanego.

W takich zakładach i gospodarstwach ko­
operatywnych wyzysk pracujących powinien być 
zupełnie wykluczony. Robotnicy, którzy tam 
pracują- są także członkami kooperatywy spo­
żywczej i. jako tacy. są zarazem współwłaści­
cielami tych fabryk i folwarków, które do ko­
operatywy należą, biorą udział w zarządzaniu, 
niemi i we wszystkich dochodach, jakie one 
dają. Interesem więc samych stowarzyszonych 
będzie, ażeby prac-a w tych zasiadaćh koopera­
tywnych była dobrze opłaconą, zdrową, przy­
jemną i pozostawiającą sporn czasu na życie 
swobodne.

Kooperatywa, stając się wytwórcą. przy­
właszcza sobie nowe zro-dto dochodów, zabiera 
te Z Y sk i. które należą do kapitalistów. Zamiast 
kupować od fabrykantów dla swoich magazy­
nów chieb. mąkę. płótno, obuwie i t. d. koope- 
raiYwa stawia swoje własne piekarnie, młyny, 
tkalnie, warsztaty szewckie i zabiera sobie 
ten dochód, który przedtem.dawała fabrykantowi.

Tym sposobem wspólne kapitały indu 
zorganizowanego w stowarzyszenia spożywcze 
rosną jeszcze bardziej. A w miarę tego. jak 
mnożą' się kooperatywne przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i ‘folwarki, w miarę tego coraz wię­
ksza część produkcji i bogactw krajowych 
przechodzi w jego ręce. Obok kapitalistycznej 
gospodarki, upartej na przywilejach i wyzysku, 
niszczącej zdrowie i wolność człowieka, zjawia 
sio nowa gospodarka, w której niema wyzyskti- 
iacreh i wuzyskiwanych. właścicieli : proletar­
iuszy. rządzących i rządzonych, gdzie jedynym 
właścicielem je s t stowarzyszenie ludowe wolne, 
otwarte dla każdego, szanujące bezwzględną 
równość praw i obowiązków,

Kooperatywa spożywcza oddaje w ręce ludu 
oświatę i zdrowie.

Jeżeli kooperatywa jes t dobrze administro­
wana. jeżeli posiada liczne zastępy członków i 
jeżeli ci członkowie wszystko w niej kupują, 
natenczas dochody kooperatywy dosięgają 
«Vibrzyinich rozmiarów i mogą być przeznaczo­
ne na zaspokojenie wszelkiego rodzaju potrzeb 
społecznych. Dochody te dzielą się zwykle na 
dwie części: jedna część jes t wypłacana człon­
kom. jako dywidenda, druga zachowana jest. na 
fundusz gromadzki. Ta druga część jest naj­
ważniejsza i największe korzyści zapewnia sto­
warzyszonym. To też w miarę tego. jak  koope­
ratywa uświadamia się co do zadań swoich i 
wielkiej roli. jaką ma odegrać w świecie. w 
miarę tego mniej przeznacza się na dywidendę, 
a coraz więcej na fundusz gromadzki.

Z funduszu gromadzkiego kooperatywa 
powinna otworzyć całą kulturę ludową. Tak 
samo, jak  od kupców odbierze rynek, jak  od 
fabrykantów odbierze produkcję, tak samo od 
filantropji prywatnej i rządowej pow inna odeb­
rać oświato, szpitalnictwo, szkoły, ochrony ubez­
pieczenie starości, pomoc w chorobie i oddać 
to wszystko w ręce ludu. aby on sam tylko 
był gospodarzem swego życia. Dla kooperaty­
wy spożywczej jes t to tem łatwiejsze, że nie 
wymaga ona żadnych ofiar dla zbierania fun­
duszu, że dochody jej powstają z samego tylko 
spożywania.

Każdy bochenek chleba. każda para butów, 
kupiona w kooperatywie, pozostawia w je j 
wspólnej kasie pewien przydatek i z tych dro­
bnych przyrostów tworzą się te wielkie sumy, 
które mogą być użyte na rozmaite potrzeby 
zbiorowe.

Instytucje dobroczynne wymagają ofiar, 
rządowe wymagają podatków, aby się mogły 
utrzymać: jedne tylko kooperatywne instytucje 
mogą utrzymywać się bez obarczenia ludzi j"a- 
kiemibądź ciężarami. Oprócz tego instytucje za­
równo filantropijne jak  i rządowe-, starają się 
zewsze narzucać coś ludowi, usuwają lud od 
bezpośredniego wpływu i  rządzą się według
swoich systemów i planów, niekoniecznie licsąe 
się z potrzebami życia różnych grup ludzkich. 
Kooperatywa zaś spożywcza jest jak najszerszym 
i najbardziej demokratycznym stowarzyszeniem 
ludowym, otwartym dla każdego i zabezpiecza­
jącym zupełną równość praw. Jeżeli wiec ona 
weźmie na siebie utrzymywanie szkół, bibljotek, 
ochron, szpitali, kas ubezpieczających starość i 
kas dla chorych, natenczas instytucje te staną 
si<3 raeeeywiście łndowemi, będą przystosowy­
wać sto do prawdziwych wymagań żyda i do 
potrzeb tych właśnie ludzi» którzy z nich ko-

swoim dobroczyńcą, opiekunem swoich chorych 
i wychowawcą swoich dzieci

Kooperatywa spożywcza uczy samorządu i 
wolności.

Kooperatywa spożywcza je s t  stowarzysze­
niem demokr&tycznem, to znaczy takiem, gdzie 
wszyscy członkowie mają jednakowe prawa i 
obowiązki i gdzie wszyscy decydują o spra­
wach stowarzyszenia. Zgromadzenie ogólne 
członków je s t najwyższym prawodawcą, wola 
jego rozstrzyga o wszystkiem. Ono wybiera n- 
rzęćników stowarzyszenia, kontroluje ich dzia­
łalność. orzeka główne wytyczne i zasady dla 
spraw stowarzyszenia.

Jest to więc prawdziwa rzeczpospolita, 
gdzie niem a żadnego przymusu, a wszystko 
dzieje się po dobrej woli.

W kooperatywie ludzie, zamiast podda­
wać się narzuconym im z góry planom i  roz­
porządzeniom sami muszą zastanawiać się nad 
prowadzeniem swoich interesów, znuszą poznać 
dokładnie warunki, w których znajduje się go­
spodarstwo krajowe, badać rozmaite strony 
działalności handlowej i przemysłowej, uczyć 
się wspólnej, roboty ekonomicznej i adm inistra­
cji pr^d^tębiorstw , prowadzenia kas ubezpie­
czenia. instytucji wychowawczych i zdrowo­
tnych. wszystkiego, c-zem się kooperatywa zaj­
muje. Zamiast przyjmować gotowe rzeczy i 
warunki, jakie im stawiają kapitaliści, filantro- 
pja i państwo, uczą się sami być twórcami 
swego życia, jako ludzie wolni, ktörvch nikt 
do tego nie przymusza.

I "w tym to właśnie spoczywa olbrzymie zna­
czenie kooperatywy, że ona uczy iei wolności 
twórczej, że w niej wytwarza się ta prawdziwa 
demokracja. Gdzie indzie wszystkiego żądają 
od państwa, gdzie wszystkie swoje nadzieje <> 
tie rs jy  na. takich lub innych reformach, prze- 
prf=w£dzonych przymusowo, tam niema ani 
demokracji, ani wolnych obywateli, tam są ty], 
ko poddani mniej lub więcej oświeconego rzą­
du. Demokracja zaś i wolność tworzy się wte­
dy dopiero, gdy ludzie, zamiast żądać reform 
oa państwa, przeprowadzają te reformy sami. 
mocą dobrowolnej solidarności, gdy zamiast 
cziowuekz. jaku -giosu wyborcz-ego**. zamiast 
pionka XV reku biurokracji lub przywódców 
partyjnych, zamiast takiego, który umie tvlko 
atbo panować albo słuchać, zjawia się człowiek, 
jauo wolny twórca życia, umiejący bez przy­
musu działać solidarnie z innymi i żvcie do­
skonalić.

Takiego właśnie człowieka powinna stw o­
rzyć kooperatywa i ro jest jej najwyższe zada­
nie. Wszystkie systemy i ustroje" społeczne 
mogą zawieść, okazać się błędnemu wypaczyć 
się przez nowe, nieprzewidziane warunki ży­
cia. ale ta wartość moralna człowieka — jako 
twórcy — pozostame jego nieśmiertelną zdo­
byczą.. źródłem niewyczerpanej sin- i coraz 
piękniejszych św iatów 'ludzkich.

525 oŁw srill.
P. Z. D. w „Gazecie polskiej-, z powodu 

waik bratobójczych, pisze między innemi:
„Socjaliści zabijają narodowców, narodow­

cy zabijają socjalistów. Krwawa zemsta św ie­
ci swoje tryumfy. Skrytobójstwo jes t na po­
rządku dziennym.

Właściciele i dyrektorowie fabryk naga- 
oywani są ciągle o wydalanie tych lab innych 
Pracowników dla ich przekonań odmiennych. 
Nawet kobiety pracujące podzieliły się na "dwa 
wrogie sobie obozy — socjalistyczny "i narodo­
wy —  i z tą samą nietoleraneją"wvstopoią prze­
ciw sobie.

"Wszystko to są owoce niesumienne) agi­
tacji. która zamiast istotnie uświadamiaćrobot- 
ników w dziedzinie społecznej, ekonomicznej 
i politycznej, siała wśród nich wyłącznie ziar­
no ślepej, nieprzejednanej nienawiści-.

I tak pięknie kończy swój feljeton:
„Caiy nasz lud. a  triec i robotnik polski 

m a sobie wrodzone głębokie poczucie prawdy 
i sprawiedliwości. To poczucie m a teraz wy­
darto zamącono. W epchnięto go na drogę 
zbrodni, uczyniono go niewolnikiem dzikich 
instynktów, odruchów barbarzyństwa, żądnego 
krw i i życia ludzkiego.

Odpowiedzialność za to spada nie na 
, mlecz ślepy-, ale na „rękę“, która tym mie­
czem kierowała.  ̂Dziś — może to kierownic­
two osunęło się już z pod jej władzy, ale to 
winy nie zmniejsza i nie zmniejszy, dopóki ta 
sama ręka nie ujmie gałęzi oliwn-j pokoju i 
pojednania...“ ■> r o

„Czas w artykule z powoda polityki Koła 
polskiego w Damie państwowej zamieścił mię­
dzy mnemi taką uwagę:

„Naród rosyjski ma szkoły własne, ma 
SW?- F, których rosjanin rosjaninowi sprawie­

dliwość wymierza, m a kraju  samorząd rozw 
nięty silnie. Naród rosyjski może ryz’vkow 
i czekać.

U nas bezrobocie szkolne jest otwaitak 
leśną raną; w caiem Królestwie niema jedna 
władzy, jednego urzędu, któreby przez 11¾ ¾  
były szanowane i dobra tej ludności pragn* 
W ziemiach polskich wszystko woia o ponjli 
szybką, o zaradzeniu złemu bez zwłoki, u. 
nie mamy czasu na eksperymenty. Bez wzglZ 
du na wewnętrzne przewroty w Rosji san K* 
iestwa w interesie samego państwa rosytskien) 
domaga się naprawy“. *" 6

PETERSBURG. 4 TAP. W nocy odbyt, 
się posiedzenie centralnego komitetu panji wgj. 
ności ludowej, w sprawie pochowania" ciała 
Hercensteina w Terjokacb, wobec oświadczenia 
złożonego przez władze wdowie po zabitvą 
że w razie najmniejszej manifestacji użytą"» 
stanie broń.

PETERSBURG. 4 TAP. „Prawit. Wiesf 
donosi, że wiadze finlandzkie rozpoczęły śledz­
two z powodu zabicia Hercensteina, przyczeai 
zatrzymano w łazienkach kolejowego podoficm 
żandarmerji, Zapolskiego na tej zasadzie, że a 
niego zbierały się czasem jak ieś podejrzane i 
nieznane miejscowemu lensmanowi osobistości. 
Ze strony departamentu policji przedsięwzięte 
szereg środków celem wykrycia sprawcy morda.

PETERSBURG, 4 TAP. Według poglosei 
dziennikarskich, wczoraj aresztowano 18 osób. 
podejrzanych o współudział w zabiciu Hercen- 
S teina . Śledztwo w Terjokach prowadzi pro- 
kurator finlandzki Keison.

TERJOKI, 4 TAP. Pogrzeb „Hercensteiia 
odbył się tu o godz. 7 wieczorem. Wobec wie­
lotysięcznego tłumu ludzi wygłosili mowy b. 
posłowie: Petrunkiewicz, Rodiczew i inni. Nie. 
zliczona ilość wieńców.

NOWINY.
Częstochowa.

Misje w Rakowie. Porządek nabożeństwa 
misyjnego, o ktćrem  w spomnieliśm y we wczo­
rajszym numerze naszego pisma, jest następu­
jący:

Dnia 5 sierpnia, tj. dziś pierwsza Msza 
św. wyjdzie o godz. 8 rano. druga o 9, trzecia 
o 10 i wreszcie czwarta Msza św. Summa o 
godz. II, podczas której będzie wypowiedziana 
przez iednego z ks. Redemptorystów nauka mi­
syjna. O godz. 6 po poi. Nieszpory i po nich 
nauka misyjna.

M im  zaJ powszednie Msze św. wycho­
dzą: pierwsza o godz. 7. druga o 8, trzecia o 
9-ęi, po której będzie wygłoszona nauka misyj­
na i wreszcie ostatnia Msza św, o  10-ej. Wie­
czorem nauka m isyjna odbywać się będzie co- 
dzień o godz. 7-ef. Spowiedź w każdym cza­
sie.

Sekcja antyalkoholiczna. W piątek d. 3 b 
m. w lokalu Tow. hyg. odbyło się pierwsze 
posiedzenie członków Sekcji antyalkoholicznęj 
częstochowskiego oddziału warsz. Tow. hy- 
gienicznego.

Liczba członków Sekcji dotychczas jest 
jeszcze nieliczna, co objaśnić m ożna tem, że 
piątkowe posiedzenie Sekcji było dopiero pierw­
szym krokie° na polu praktycznej działalności 
Sekcji.

Obecnych było około 30 osób, prawie wy­
łącznie ze sfer robotniczych.

Dr. Stanisław Nowak wypowiedział odczyt 
o tem „jak zwalczać alkoholizm-1, skreśliwszy 
w krótkości walkę i rezultaty walki z alkoho­
lizmem w krajach zachodnio-europejskich.

Po odczycie nastąpiła bardzo ożywiona 
dyskusja, na tem at różnych kwestji. związa­
nych z spraw ą alkoholizmu; zdania i uwagi 
mówców, nieobeznanych jeszcze teoretycznie z 
kwestją alkoholizmu, były bardzo trafne; rokuje 
to nadzieję, że Sekcja pozyska wkrótce duży 
zastęp członków, i że członkowie ei będą absty­
nentam i z przekonania.

Następnie na posiedzenia uchwalono wy­
drukowanie blankietów dla członków Sekcji, na 
blankietach tych członkowie będą składali uro­
czyste przyrzeczenia co do nieużYwania napo­
jów alkoholowych,

Nakoniec uchwalono w zasadzie zwrócenie 
się do szkół" miejscowych z  propozycją nrzą* 
(bania w - k s ^ j  s s k o ^ w tó ą d ó w  .astoW ßtof 
Ii cznych dhr^szmów ^

Członkiem Sekcji amyalkoholicznęi może 
być każdy cźfotók* cżeśtdehoim«& Oddziału 
o Y®?: 70W‘ higienicznego; każdego członka



Następne posiedzenie Sekcji odbędzie się 
vr końcu sierpnia, które będzie napewno znacz­
nie liczniejsze; na posiedzeniu tem nastąpi o- 
stateczne zorganizowanie się. Sekcji, uchwalenie 
regulaminu i wybór Zarządu.

Związek demokratyczny. Proszeni iestesmv 
6 zaznaczenie, źe wkrótce odbędzie się narada 
pewnego grona osób. co do utworzenia w Czę­
stochowie oddziału warszawskiego związku de­
mokratycznego. Po naradzie nastąpi zawiado­
mienie. u kogo można się będzie zapisywać 
r  noczet uczestników związku.

Nowa instytucja. Grono osób z nasz. miasta 
przesłało do uleg&kzowania statut Towarzystwa 
szerzenia wiedzy, której to instytucji pierwszem 
a&daniem będzie utworzenie biblioteki i czy­
telni.

Sprawa budowy sali odczytowej w naszem 
mieście na jest dobrej drodze: dotychczas zebra­
no deklaracji na fundusz budowlany w sumie 
przeszło 10.000  rb. dała powstaje z incjafywy 
grupy c-złonków Tow. hygienicznego.

Wywóz puchu i pięłza. Wywóz puchu 1 
pierza z Królestwa Polskiego przedstawia się 
obecnie w następujących cytrach: Warszawa
wywozi około 10.000 pudów. Sosnowiec 6 .0 0 0 . 
Sędziszów około 5,000. Miechów 4.000. Często­
chowa około 3.000 pudów, razem. około -23.00u 
pudów, a cały ten wywóz zabiera Austria.

Wyścigi cyklistów.^Przypommamy, ze dziś 
rut zorze rakowskim odbędą, się wyścigi cykli- 
snw-aniatorów. Początek o godzinie v*-£rpo- 
>:-:udniLi. X

itąbrowa,
Uzupełnienie. W krótce po napadzie na ka­

sę stacji towarowej kolei Iw.-Dąbrowskiej. wła­
dze ustawiły posterunek wojskowy na miejscu 
wyuadku, jak  również i na stacji w Starym 
Będzinie. Napadu nie dokonała, jak  nas infor­
mują z różnych stron, żadna z par.ji skrajnych, 
lecz zwykli bandyci, którzy grasują w naszej 
okolicy z całą bezczelnością i bezKarnie. jak  
dotąd.

Poprzedniego dnia napadli w liczbie 4-eh 
z rewolwerami w rękach, na sprzedawcę ksią­
żek du nabożeństwa, obrazków, krzyżyków i t. 
p.. w pobliżu kościoła ząbkowickiego i zabrali

rubli gotówką.
Nasz sprawozdawca, przybywszy umyślnie 

do Dąbrowy na stację towarową w celu zdania 
nam relacji z okoliczności rabunku, oglądając 
teren napadu, zauważył w sieni na podłodze 
i na ścianie ślady śssieżej krwi. Na tapytanie. 
skąd ta krew, urzędnicy kolejowi ze wstydem 
zeznali, że to „pewien*1 starszy pan (?) uderzy! 
li-sto  letniego chłopczyka pięścią w twarz dwa 
razy s taką pasją i siłą, że chłopczyk padł na 
drzwiczki pieca, raniąc się boleśnie i zalewając 
się krwią. Pomimo, że takie barbarzyńskie 
czyny zasługują na najsurowsze napiętnowanie 
publiczne, ograniczamy się tylko na wyrażenia 
prośby pod adresem kancelisty bagażowago. p. 
Wiktora Klechniowskiego. by winowajcę, k tó ­
rego p. K. osobiście... zna. skarcił należycie...

Nowa fabryka. Pomimo ogólnego zastoju 
w przemyśle i braku inicjatywy w odnośnych 
sferach, pragnąc zapewnić pewnej ilości łudzi 
aezeiwv zarobek, p. Piotr Urbańczyk, wójt gm i­
ny „Dąbrowa“ przyśpieszył wykonanie swojego 
dawnego projektu i otworzył fabrykę smarów 
do maszyn, pasów, lin. kół i l  d.

Powyższy fakt zapisujemy do naszej kro­
niki z calem zadowoleniem, życząc naszemu 
rodakowi powodzenia w przedsiębiorstwie na 
pożytek jego i ogółu polskiego.

Utoniecie. Wczoraj w południe, udał się 
do kąpieli * w stawie 12-letni synek p. Hajdu- 
kiewiczu, dozorcy kolejowego z Dąbrowy. Pod­
czas kąpieli chłopiec widocznie destał kurczów, 
czy też natrafił na głębię i utonął. Wydobyto 
z wodv zwłok:.i

w  h i

S v s i i o w i e e .

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

^  artykule wstępnym z dnia wczorajszego 
redakcja omawiając kwestię namiętnych spo­
rów partyjnych, wynik ych ostatniem i czasy w 
sferze robotniczej, między innemi. wypowiada 
zdanie, a raczej pewnik, że „poza narodową de­
mokracją żadne inne stronnictwo nad podnie­
sieniem kultury u nas nie p racu je , owszem 
szykanuje endecję, ale wzamian w powyższym 
Kierunku nie daje nic*.

Ciekawa rzecz, skąd redakcja takie wia­
domości o działalności partii i stronnictw czer­
pie?

Jeżeli z obserwacji miejscowych stosun­
ków. to redakcji „Dziennika częstochowskiego* 
niewolił o mewiedzieć:

l> to jedynie tylko sfery postępowe u 
nas w mieście i okolicy od roku energicznie i 
z wielkim nakładem  pracy i zasobów pienięż­
nych organizowały i organizują w dalszvm cią­
gu odczyty popularne dla robotników i inteli­
gencji

*2) źe tylko sfery postępowe prowadziły i 
prowadzą kursa dla analfabetów po mieście i 
fabrykach.

3t że sfery postępowe łącznie z lepszemi 
jednostkami ze stronnictwa narodowo-demokra- 
tyeznego przyczyniły się, że od roku szkolnego 
będziemy mieli S-io klasowy zakład szkolny 
polski podług najnowszych wvmagań pedago­
giki.

Przypisywanie wie» zasługi pracy ku ltu ­
ralnej i oświatowej wyłącznie narodowej demo­
kracji jest niezgodne z rzeczywistością.

Prosząc o zamieszczenie powyższych słów 
w Dzienniku Pańskim piszę się

Z poważaniem
H. K.

(Pisząc artykuł wstępny, zamieszczony w 
numerze wczorajszym, nie mieliśmy na myśli 
specjalnie Częstochowy, do której odnośnie— 
wiemy, że sfery postępowe organizowały i or­
ganizują bardzo dobre odczyty, że mają też 
prowadzić kursa dla ai.alfabetów i że Często­
chowa posiądzie zakład szkolny uolski—mówi­
liśmy ogólnie. Jeśli chodzi spejalnie o Częs­
tochowę, to i stronnictwo N. D. znajduje się 
dopiero w stadjum organizacji. Prsyp. Red.)

TeJegsfr a m v .

PETERSBURG. 4 TAP. W mieście spo­
kojnie. Przerwany w cyraj na kolei nadmor­
skiej nich, dziś rano został przywrócony.

Wczoraj wieczorem strajkowało 68,155 ro­
botników. nie licząc tramwajów. Dziś do godz. 
:> powiększenia strajkujących nie zauważono.

Przerwano ruch statków Tow. finlandz­
kiego na Newie.

PETERSBURG. 4 TAP. w ciągu dnia za- 
strajkowała większość drukarni gazetowych, w 
tej liczbie drukarnia „Nowoje wremia*.

W mieście spokój zupełny.
Koleje funkcjonują prawidłowo.
PETERSBURG, 4 TAP. Wyjechał za gra­

nice h. preimer Goremvkin.
PETERSBURG. 4 TAR. W„ Prawit. Wiest.* 

wydrukowano kopję depeszy astrachańskiego gu 
bematora do ministra spraw wewnętrznych tre 
ści następującej;

W  Astraehaniu w lokalu komendy wojsko­
wej oddziału carewskiego zatrzymano agitatora z 
wielką ilością proklamacji. Jak  się pokazało, za­
trzymany jest izraelitą, relegowanym ze szkoły 
realnej. Podczas rewizji w jego mieszkaniu wy­

kryto wiele nielegalnej literatury. Osadzone go 
w wtosietłiłł ■- -

_ PETERSBURG. 4 TAP. Ciało miczman i 
Deiiwrona przywiezione na cmentarz smoleńsi. 
przyjęte zostało przez władze z honorami. Obe - 
cni byli; admirałowie Wirenins, Niedermüller 
i rodzina zmarłego, przedstawiciele rady miei 
skiej i wielu wojskowych, *

MOSKWA, 4 TAP. Wczoraj w pobliżu 
przystanku Szenechowo na kolei kazańskie) 
zrabowano w pociągu idącym do Moskwy ar- 
telszezyka Janyszewa. Bandyci ranili go z brau- 
ningów i odebrali 5000 rb.

Znajdujący się w tymże wagonie wice­
prokurator sądu tambowskiego, Wasijjew zostai 
lekko raniony.

Sprawcy ukryli się.
Na kolejach węzia moskiewskiego tymcza- 

' sem spokojnie.
Na dworcu kazańskim w lokalu rewizyj­

nym wybuchnęła bomba. Gmach uszkodzony.
MOSKWA, 4 TAP. Powrócił z Petersbur­

ga Guczkow i zakomunikował, że układy z 
działaczami w sprawie wejścia ich do gabine­
tu zostały przerwane, z powoda rsdykalnycu 
różnic w poglądach na  kwestje reformy.

KUĘSK, 4 TAP. Oficjalna koresponden­
cja. Podczas jarm arku w powiecie- rylskim 
zaszło starcie tłumu włościan z dragonami. 
Tłum - podburzony przez przyjezdnych agitato- 
rów, napadł na m ajątek księcia Bariatinskiegu. 
zajęty przez oddział dragonów. Nastąpiły trzy 
strzał)-, po których sypnął się grad kamieni 
potem  oddział zmuszony byt użyŁ- salwy kara - 
binowej, od której zostało sześciu zabitych i 
trzech ranionych. Parę osób postronnych oraz 
strażników' odniosło poranienia. Spokój przy-

.. Krócuuu ---------------------    ™~"
5 - '<)VZÓWKA, 4 TAP. W nocy policja i dwa 
oddziały dragonów aresztowały głównych agita 
torów robotniczych z towarzystwa kopalń rut- 
czenikowskich podczas snu. Gdy dowiedzieli si-; 
u tem robotnicy, to zebrawszy się w liczbie 4 
tysięcy, usiłowali uwolnić towarzyszy. Podczas 
starcia pomiędzy robotnikami a  dragonami, pa­
ru ludzi zostało rannych od białej broni i prze­
wiezionych pod strażą.

-, i -."t-SA M itRaTY Y V Pnneäy gubernator Block 
powracał do domu z posiedzenia z gubernial- 
nej instytucji alimeatamej na rogu ulic Wo- 
skresieńskiej i Wozniesienskiej, jakiś człowiek, 
wyglądający na lat 20 , rzucił z tyłu pod po­
wóz bombę. Nastąpił wybuch, od którego gu­
bernatorowi oderwało głowę i ręce.

Powóz zniszczony. Sprawca usiłował zbiedz, 
lecz został zatrzymany przez policjantów oraz 
przy pomocy jadącego za gubernatorem  doroż­
karza. Woźnicy gubernatora kawałki bomby 
poraniły głowę. W sąsiednich domach powypa- 
dały okna^,  ----- — '

T5KÄTERYNOSLAW, 4 TAP. Wieczorem 
15 ludzi uzbrojonych zawładnęło drukam ią 
„ Progres" w centrum  miasta i rozpoczęli druk 
odezwy wyborskiej. Na krzyk służby nadbie­
gła policja, napastnicy uciekli.

KRONSZTADT, 4 TAP. W mieście spo­
kój zupełny. W porcie i na giełdzie ruch zwy- 
kiy. Doniesienie o śmierci generała Beklemi- 

„szewa nie je s t prawdziwe. Sąd wojenny trwa 
-4ełe-'

1EŁS1NGFORS, 4 TAP, Odbyło się wie­
c z ó r*  posiedzenie Senatu, w celu obmyślenia 
soosobu rozwiązania czerwonej gwardji.

O m S - A r - r T A r C ^ Ü -m m ^ ä a S o r  wo­
jenny wysłał do gub. archangielskiej 12 wło­
ścian za agitację wśród robotników.

WARSZAWA, 4 TAP. Bandyci zrabowali 
z kantoru fabrycznego Rudzkiego 8,000 rubli, 
przeznaczone na wypłatę robotników.

W Fabryce Huidczyńskiego kilka set robot­
ników przystąpiło do pracy w czwartek, jak 
już o tem  donieśliśmy w swoim czasie. Atoli 
w sobotę część pracujących znowu zastrajko- 
wała~. Administracja fabryki pilnie przestrze- : 
ga, by n ik t z zorganizowanych członków s k ry  i 
nyeh'pariji nie dostał pracy i zarobku. Prze­
ciwko tem u protestują wszyscy, nawet ci, którzy
są przeciwnikami sknynych idei. Ale zarząd

westetŷ igjEpjaLMźLitiiiłUL--.   ----
Me wynikł w pią- 

-  — dotąd,  tylko żą- 
anurmaszyrristów.

stele, noDotodnin w sali resursy odczyt na 
«■ atT jSlöE SV SaSSK  PötitMÖt jest tak 
iekawy i pouczający, że bez wątpienia Zgro- 
udzi liczne zastępy przyjaciół wiedzy popn- 
imej.

aammam

fiieoceBiaaa podczas lata, polecane przez lekarzy.

Oryginalne tylko we franenskiem opakowaniu.
Wystrzegać się niemieckich falsyfikatów, szkodliwych dla

zdrowia.
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lustratorów. sami koairołtyą sposób pr<> wadze­
nia interesów, sami ustanawiają prawidła i sa­
mi korzystają z dochodów. Jest to wtasneść lu­
du zorganizowanego.

W takich zakładach i gospodarstwach ko­
operatywnych wysysk pracujących powinien być 
zupełnie wykluczony. Robotnicy, którzy tam 
pracują, są także czioni-tami kooperatywy spo­
żywczej i. jako tacy. są zarazem współwłaści­
cielami tych fabryk i folwarków, które do ko­
operatywy należą, biorą udział w zarządzaniu 
niemi i we wszystkich dochodach, jakie one 
dują. Interesem więc samych sto w arz v szo cy c h 
będzie, ażeby praca w u ch  zaaładach koopera- 
tvvrnvch była dobrze opłacona, zdrową, przy­
jemną i pozostawiającą sporo czasu na życie 
swobodne.

Kooperatywa, stając się wvtwvrc-a. przy­
właszcza sobie nowe źródło dochodów, zabiera 
te zvski. które należą do kapitalistów. Zamiast 
kupować od fabrykantów dla swoich magazy­
n ó w  chleb. mąkę. płótno, obuwie i t. d. koope- 
r.'t'.vwa stawia swuje własne piekarnie, młyny, 
ikainiv, warsztaty szewckie i zabiera sobie 
ten dochód, który przedtem dawała fabrykantowi.

Tvni sposobem wspólne kapitały ludu 
zonranizowanego w stowarzyszenia spożywcze 
rosną jeszcze "bardziej. A w miarę tego. jak 
ram ią się koi>peratywne przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i folwarki, w miarę tego coraz wię­
ksza część produKcji i bogactw krajowycn 
przechodzi w jego ręce. Obok kapitalistycznej 
gospodarki, upartej na przywilejach i wyzysku, 
niszczącej -zdrowie ; wolność czljw.eka. zjawia 
sio no^a gospodarka, w której n.ema wyzys.-tu- 
iacvch i wyzyskiwanych, właścicieli i proietur- 
jti>7.y. rządzących i rządzonych, gdzie jedynym 
właścicielem jes t stowarzyszenie ludowe wolne, 
-otwarte dla każdego, szanujące bezwzględną 
równość praw i ubowiazkosv.

Kooperatywa spożywcza oddaje w ręce ludu 
oświatę i zdrowie.

• icżcli kooperatywa jest dobrze administro­
wana. jeżeli posiada liczne zastępy członków i 
jeżeli ci członkowie wszystko w niej kupują, 
natenczas dochody kooperatywy do sięg ła  
olbrzymich rozmiarów i mogą byc przeznaczo­
ne na zaspokojenie wszelkiego rodzaju potrzeb 
>nołecznvcu. Dochody te dzielą się zwykle m. 
dwie części: jedna częsc jest wypłacana człon­
kom, jako dywidenda, druga zachow anajest.ua 
fundusz gromadzki. Ta druga częso jest naj­
ważniejsza i największe korzyści zapewnia sto­
warzyszonym. To też w miarę tego. jak koope­
ratywa uświadamia się co do zaaan swoich : 
wielkiej roli. jaką ma odegrać w swiecie. w 
miarę tego mniej przeznacza się na dywidendę, 
a coraz więcej na fundusz gromadzki.

Z fuBdtisz.ii gromadzkiego kooperatywa 
powinna otworzyć całą kult-urę ludową. Tak 
samo. jak  od kupców odbierze rynek, jak  od 
fabrykantów odbierze produkcję, tak samo od 
filantropji prywatnej i rządowej powinna odeb­
rać oświatę, szpitalnictwo, szkoły, ochrony ubez­
pieczenie starości, pomoc w chorobie i oddać 
to wszystko w ręce ludu. aby on sam tyłku 
był gospodarzem swego życia Dia kooperaty­
wy spożywczej jest 10 tem  łatwiejsze, że nie 
wymaga ona żadnych ofiar dla zbierania fun­
duszu. te dochody jej powstają z samego tylko 
spożywania.

Każdy bochenek chłeha, każda para butów, 
kupiona w kooperatywie, pozostawia w jej 
wspólnej kasie pewien przydatek i z tych dro­
bnych przyrostów tworzą się te wielkie sumv. 
które mogą być użyte na rozmaite potrzeby 
zbiorowe.

Instytucje dobroczynne wymagają ofiar, 
rządowe wymagają podatków, aby się mogłw 
utrzymać: jedne tylko kooperatywne instytucje 
mogą utrzymywać się bez obarczenia ludzi ja- 
kiemibądź ciężarami. Oprócz tego instytucje za­
równo filantropijne jak  i rządowe, starają się
zewsze narzucać coś ludowi, usuwają lud od 
bezpośredniego wpływa 1 rządzą się według 
swoich systemów i planów, niekoniecznie licząc 
się z potrzebami życia różnych grup ludzkich. 
Kooperatywa zaś spożywcza jest jak najszerszrm 
i nąjbardziej demokratycznym stowarzyszeniem 
ludowym, otwartym, dla każdego i zabezpiecza­
jącym zupełną równość praw. Jeżeli więc ona 
weźmie na siebie otrzymywanie szkół, hibljotek, 
ochron, szpitali, kas ubezpieczających starość i 
kas dla chorych, natenczas instjfemge te staną 
się rzeczywiście Indowemi, będą przystosowy­
wać się do prawdziwych wymagań żyda i do 
poteeb tych właśnie lada, którzy % nich ko-

Kooperatywa spożywcza uczy samorządu i 
wolności.

Kooperatywa spożywcza je s t  stowarzysze­
niem demokratycznem. to znaczy takiem. gdzie 
wszyscy członkowie mają jednakowe prawa i 
obowiązki i gdzie wszyscy decydują o spra­
wach stow arzyszeni. Zgromadzenie ogólne 
członków je s t najwyższym prawodawcą, wola 
jego rozstrzyga o wszystkiem. Ono wybiera n- 
rzędników srowarzYNtenia. kontroluje ich dzia­
łalność. orzeka główne wytyczne i zasady dla 
spraw stowarzyszenia.

Jest to więc prawdziwa rzeczpospolita, 
g dzie n ie m a  żadnego nrzY m nsu. a wszystko 
dzieje się po dobrej woli.

W kooperatywie ludzie, zamiast podda­
wać się narzuconym im z gury pianom i roz­
porządzeniom sami musza zastanawiać się nad 
prowadzeniem swoich interesów, muszą poznać 
dokładnie warunki, w których znajduje się go­
spodarstwo krajowe, badać rozmaite strony 
działalności handlowej i przemysłowej, nczyc 
się wspólnej roboty ekonomicznej i adm inistra­
cji p rzęds: u b iy rst w. prowadzenia kas ubezpie­
czenia. instytucji wychowawczych i zdrowo­
tnych. wszystkiego, czem się kooperatywa zaj­
muje. Zamiast przyjmować genowe rzeczy i 
warunki, jakie im stawiają kapitaliści, filantro­
pia i państwo, uczą się sam; być twórcami 
-wego życia, jako ladzie wolni, których nikt 
- i1 tego nie urzyiirasza.

i w ;yrn to właśnie spuczywa olbrzymie z:ui- 
c eme kooperatywy. że o ra uez.v lej wolności 
twórczej, że w niej wytwarza się ta prawdziwa 
uemoaracja. udzie luuzie wszystkiego żądaja 
•d państwa, gdzie wszystkie swoje nadzieje o- 

pieraią na takich lut) innych, reformach, prze­
prowadzonych przymusom - . tam niema ani 
demokracji, ani wolnych obywatel;, tani są tyl­
ko poddar.i mniej lub wiece: oświeconego rzą­
dz. Demokracja zas ; wuinvsc iwrirzv sie wtv- 
dv oopiero. gay Indzie, zamias: żądać refurm
od państwa, przeprowadzają te reformy sami. 
mocą dobrowolnej smidamosc:. gdy zamiast 
ciiowieka. jaku „głosu wyborczego-, zamias; 
piunua w ręku Marok racji l u d  przywódców 
partyjnych, zamiast takiego, kumy umie tylko 
.--.Do panować albv słuchać, zjawia się człowiek. 
juko wolny twvrca życiu, umiejący bez przy­
musu ^aziałac sulicarr.ie z innym: i życie do-
s k c n ai i c.

Tauicgo w-;asnie człowieka Dowintia stw o­
rzyć kooperatywa i tu jest jej najwyższe zada- 
roe. Wszystkie systemy i ustroje" spoleczre 
r joga zawieść, okazać się biędnemi. wypaczyć 
s:ę przez nowe. nieprzewidziane warunki żv-
c;a. ale ta wartość moralna człowieka   jako
twórcy — pozostanie jego nieśmiertelna '7,do- 
r-ycaą. żrOdłem niewyczerpanej siiv i' coraz 
piękniejszych światów łódzkich.

1 ¾

i'. 'L. IX #' „Gazecie polskiej-, z powodu 
'■"a:k bratobójczych, pisze między innemi:

-Socjaliści zabijają narodowców, narodow­
cy zabijają socjalistów. Krwawa zemsta świe­
ci swoje tryumfy. Skrytobójstwo jest na po­
rządku dziennym.

Właściciele i dyrektorowie fabrvk naga­
bywani są ciągle o wydalanie tych lub innych 
pracowników dla ich przekonań odmiennych. 
Nawet kobiety pracujące podzieliły się na dwa 
wrogie sobie obozy — socjalistyczny i narodo­
wy — i z tą samą nietolerancja występują prze­
ciw sobie.

Mszystko to są owoce niesumiennej agi­
tacji. która zamiast istotnie uświadamiać robot­
ników w dziedzinie społecznej, ekonomicznej 
i politycznej, siata wśród nich wyłącznie ziar­
no ślepej, nieprzejednanej nienawiści“.

I tak pięknie kończy swój feljeton:
.Cały nasz ind. a więc i "robotnik polski 

ma sobie wrodzone głębokie poczucie prawdy 
i sprawiedliwości. To poczucie mu teraz wy­
darto i zamącano. Wepchnięto go na drogę 
zbrodni, uczyniono go niewolnikiem dzikich 
instynktów, odruchów barbarzyństwa, żądnego 
krwi i żyeia ludzkiego.

Odpowiedzialno^ za to spada nie na 
„miecz ślepy“, ale na „rękę“, która tym mie­
czem kierowała. Dziś — może to kierownic­
two osunęło się już z pod jej władzy, ale 
winy nie zmniejsza i nie zmniejszy, dopóki 
sama ręka nie ujmie gałęzi oliwn-j pokoju 
pojednania...“

to
ta

i

dliwość wymierza, ma kraju samorząd, rozn» 
nięty silnie. Naród rosyjski może ryzrh>„ił 
i czekać. 1 *

U nas bezrobocie szkolne jest otwaitaL. 
leśną raną; w calem Królestwie niema jedna 
władzy, jednego urzędu, któreby przez lahlS 
byiy szanowane i dobra tej ludności pragn* 
W ziemiach polskich wszystko wola o pogll 
szybką, o zaradzeniu złemu bez zwłoki. \i, 
nie mamy czasu na eksperymenty. Bez wzgJ 
du na wewnętrzne przeo-roty w Rosji s a n i*  
iestwa w interesie samego państwa rosyfel 
domaga się naprawy“.

PETERSBURG. 4 TAP. W nocy „dbyk 
się posiedzenie centralnego komitetu panji woj. 
ności lodowej, w sprawie pochowania eiah 
Hercensteina w Teijokach, wobec oświadczenia 
złożonego przez władze wdowie po zabitym 
że IV razie najmniejszej manifestacji użytą" z,; 
stanie broń.

PETERSBURG. 4 TAP. „Prawił. Wiest- 
donosi, że władze finlandzkie rozpoczęły śledz­
two z powoda zabicia Hercensteina, przyczem 
zatrzymano w łazienkach kolejowego podoficera 
żandarmeiji. Zapolskiegn na tej zasadzie, że a 
mego zbierały się czasem jakieś podejrzane i 
nieznane miejscowemu lensmanowi osobisio.se; 
Ze strony departamentu policji przedsięwziipj 
szereg środków ceien -.wkrvcia sprawcy morda

PETERSBURG. 4 TAP. Wedlug"pugloset 
dziennikarskich, wczoraj aresztowano is 
podejrzanych o wspóhidziai w zabiciu Hercer,- 
stema. Śledztwo w Terjokach prowadzi pro- 
kurator finlandzki Kelsoo.

TERJOKI. 4 TAT1. P o grub  Hercensteim 
odbyi się tu o godz. 7 wieczorem. Wobec wie- 
lotysięcznego tłumu ludzi wygłosili mowy h 
posłowie: Petrunkiewicz. Rodiczew i inni. N:;. 
zliczona ilość wieńców.

NOWINY.
Częstochowa,

hystąją." Lud wyzwoli się wtedy'z dobroezyn- po lsk iegow *C ^ e^ a& tw ow ^ zM ieśd ł mie* 
ności_ (  op k fa jtoo ^ iy czn ^  sam stenie sy  äzy innimi taką uw^ęT ™ę"

~ ’ " , »Naród rosyjski ma szkoły własne, ma
sądy, w których roganin rosjaninowi sprawie-

swoim dobroczyńcą, opiekunem swoich chorych 
i wychowawcą swoich dzieci

Misje w Rakowjp. Porządek nabożeństwa 
misyjnego. o którem wspomnieliśmy we wczo­
rajszym numerze naszego pisma, jest następu-

Dnia u sierpnia, tj. dziś pierwsza Msza 
sw. wyjdzie o godz. 8 rano. druga o 9, trzecia 
o 10 i wreszcie czwarta Msza św. Summa o 
godz. i i .  podczas której będzie wypowiedziana 
przez jednego z ks. Redemptorystów nauka mi­
syjna. 0  godz. 6 po pnł. Nieszpory i po nich 
nauka misyjna.

V\ dm za~ powszednie Msze św. wycho­
dzą: pierwsza o godz. 7. druga o 8, trzecia» 
9-ej, po której będzie wygłoszona nauka misyj­
na i wreszcie ostatnia Msza św. o 10-ej. wie­
czorem nauka misyjna odbywać się będzie co- 
dzień o godz. 7-ej. Spowiedź w każdym cza­
sie.

Sekcja antyafkohdticzna. W piątek d. 3 b 
m. w lokalu Tow. hyg. odbyło się pierwsze 
posiedzenie csłonków Sekcji antyalkobolicznej 
częstochowskiego oddziała warsz. Tow. hy- 
gienicznego.

Liczba członków Sekcji dotychczas jest 
jeszcze nieliczna, co objaśnić można tem. że 
piątkowe posiedzenie Sekcji było dopiero pierw­
szym krokier na polu praktycznej działalności 
Sekcji. " J

Obecnych było około 30 osób, prawie wy­
łącznie ze sfer robotniczych.

Dr. Stanisław Nowak wypowiedział odczyt 
o tem „jak zwalczać alkoholizm“, skreśliwszy 
w krótkości walkę j rezultaty walki z alkoho­
lizmem w krajach zachodnio-europejskich.

Po odczycie nastąpiła bardzo ożywiona 
dyskusja, na tem at różnych kwestji, związa­
nych z spraw ą alkoholizmu: zdania i uwagi 
mówców, nieobeznan.ycb jeszcze teoretycznie z 
kwestją alkoholizmu, były bardzo trafne; rokuje 
to nadzieję, że Sekcja pozyska wkrótce dozy 
zastęp członków, i te  członkowie ci będą absty­
nentam i z przekonania.

Następnie na posiedzeniu uchwalono wy­
drukowanie blankietów dla członków Sekcji, na 
blankietach tych członkowie będą składali uro­
czyste przyrzeczenia co do nieużvwania nap®* 
jów alkoholowych,

• a ̂ akon*ec uchwalono w zasadzie zwrócenia 
się do szkół  ̂miejscowych z propozycją nrzł- 
dzaiyą w każdej szkolę, wykładów antyalkjoiiOf 
ocznych dlaf ttćźhidw- |«zer^dokdm iS^jL"'
„ » .^łpnkiem Sekcji ąn^ałkoholicznej może 
hyc każdy członek' częstochowskiego Oddziału 
warsz. Tow. hygieniezntoo; każdego członb 
Sek^obowjąznje zupdne powstrzymanie A  
od używania napojów wyskokowych pod wszel­
ką postacią.
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N i^ a eM d n ia a  Sierpjiia 1966 roku.

Następne posiedzenie Sekcji odbędzie się 
w końcu sierpnia, które będzie napewno znacz­
nie liczniejsze; na posiedzeniu tem nastąpi o - 
stateczne zorganizowanie się Sekcji, uchwalenie 
regulaminu i wybór Zarządu.

Związek dem »kra tyczny. Proszeni jesteśmy 
e zaznaczenie, że wkrótce odbędzie sie narada 
pewnego grona osób. co do utworzenia w Czę­
stochowie oddziału warszawskiego związku de­
mokratycznego. Po naradzie nastąpi zawiado­
mienie, u kogo można się będzie eapisywać 
w poczet uczestników związku.

Mowa instytucja. Grono osób znasz, miasta 
przesiało do ulega i izo w ani a sta tut Towarzystwa, 
szerzenia wiedzy, której to instytncji pierwszem 
zadaniem będzie utworzenie bibljoteki i czy­
telni.

Sprawa budowy sali odczytowej w naszem 
mieście na jes t dobrej drodze: dotychczas zebra­
no deklaracji na fundusz budowlany w sumie 
przeszło 10.000 rb. Sala powstaje "z incjatywr 
grupy członków To», ńygtecicznego.

" Wywóz puchu I p ie n ń  Wywóz poeto  i 
pierza z Królestwa Polskiego przedstawia się 
obecnie w następujących cyfrach: Warszawa
wywozi około 10.000 pudów. Sosnowiec 6.OTO. 
Sędziszów około 5 .0 00 . Miechów 4 .000 ,  Często- 
choxta około 3.000 pudów, razem okoio -25.000 
pudów, a cały ten wywóz zabiera Austria.

Wyścigi cyklistew.- Przypominaniy, że dziś 
-.orze żukowskim odbędą się wyścigi cykli- 

s:ew-amatoróxv. Początek o godzinie vU-xg-'T',.- 
p-vradniu. X.

Dąbrowa.
Uzupełnienie. W króice pv napadzie na ka- 

5-t stacji towarowej kolei Iw.-Dąbrowskiej. wła­
dne ustawiły posterunek wojskowy na miejsca 
wypadku. jak również i na stacji w Starym 
Będzinie. Napadu nie dokonała, jak  nas infor­
mują z różnych stron, żadna z partji skrajnych, 
lecz zwykli bandyci, którzy grasują w naszej 
okolicy z całą bezczelnością i bezkarnie, jak  
dotąd.

Poprzedniego dnia napadli w liczbie 4-ch 
z rewolwerami w rękach. na sprzedawcę ksią­
żek du nabożeństwa, obrazków, krzyżyków i t. 
p.. w pobliżu kościoła ząbkowickiego i zabrali 
lo ; rubli gotówką.

Nasz sprawozdawca, przybywszy umyślnie 
do Dąbrowy na stację towarową w celu zdania 
nam relacji z okoliczności rabunku, oglądając 
teren napada, zauważył w sieni na podłodze 
i na ścianie ślady świeżej krwi. Na napytanie, 
skąd ta krew. urzędnicy kolejowi ze wstydem 
zeznali, że to „pewien* starszy pan (?) udem ? 
łt-sto  letniego chłopczyka pięścią w twarz dwa 
razy z taką pasją i siłą, że chłopczyk padł na 
drzwiczki pieca, raniąc się boleśnie i zalewając 
się krwią. Pomimo, że takie barbarzyńskie 
czyny zasługują na najsurowsze napiętnowanie 
publiczne, ograniczamy się tylko na wyrażenia 
prośby pod adresem kancelisty bagażowago, p. 
Wiktora Klechnlowskiego. by winowajcę, k tó ­
rego p. K. osobiście... zna. skarcił należycie...

Mowa fabryka. Pomimo ogólnego zastoju 
w przemyśle i braku inicjatywy w odnośnych 
sferach, pragnąc zapewnić pewnej ilości ludzi 
uczciwy zarobek, p. Piotr Urbańczyk, wójt gm i­
ny „Dąbrowa* przyśpieszył wykonanie swojego 
dawnego projektu i otworzył fabrykę smarów 
do maszyn, pasów, lin, kół i t. d.

Powyższy fakt zapisujemy do naszej kro­
niki z calem* zadowoleniem, życząc naszemu 
rodakowi powodzenia w przedsiębiorstwie na 
p.-żyiek jego i ogółu polskiego.

Utonięcie. Wczoraj w południe, udał się 
do kąpieli w stawie 12-letni synek p. Hajdn- 
kiewieziL. dozorcy kolejowego z Dąbrowy. Pod­
czas kąpieli chłopiec widocznie destał kurczów, 
czy też natrafił na głębię i utonął. Wydobyto 
z wvdr zwłoki. _________ ________

Sosnowiec,
W labryce HuIdczyasStiego kilka set robot- 

tików przystąpiło do pracy w czwartek, jak 
już o "i’m" domeśIismy w swoim czasie. Atoli 
w sobotę cześć pracujących znowu zasirajko- 
waia... Administracja fabryki pilnie przestrze- 
ga. t>y nikt a zorganizowanych członków skry- 
nych partj i nie dostał pracy i zarobku. Prze­
ciwko temu protestują wszyscy, nawet ei, którzy 
są przeciwnikami skrajnych idei. Ale zarząd 

. . L t e & n i e s t e t j ^ m ^  — -~
iV^BySwaeE^iyBaeS/^Bewynikl w pią­

tek strajk- uwzględniono, jak dotąd, tylko zą- 
danir-maśmmtowr -

~ -  ------ • • ; wygowig_dzis, w nie-
resursy odczyt na 

- • —V. tak
ciekawy i pouczający, źe bez wątpienia zgro­
madzi liczne zastępy przyjaciół wiedzy popu­
larnej.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

VV artykule wstępnym z dnia wczorajszego 
redakcja omawiając kwestię namiętnych spo­
rów partyjnych» wynikłych ostatniem i czasy w 
sferze robotniczej, między innemi. wypowiada 
zdanie, a raczej pewnik, źe „poza narodową de­
mokracją żadne inne stronnictwo nad podnie­
sieniem kultury u nas nie pracuje , owszem 
szykanuje endecję, ale wzamian w powyższym 
kierunku nie daje nic*.

Ciekawa rzecz, skąd redakcja takie wia­
domości o działalności partii i sarm nictw czer­
pie?

Jeżeli z obserwacji miejscowych stosun­
ków, to redakcji „Dziennika częstochowskiego* 
mewolno niewiedzieć:

D że jedynie tylko sfery postępowe u 
nas w mieście i  okohey od roku energicznie i 
z wielkim nakładem  pracy i zasobów pienięż­
nych organizowały i organizują w dalszym cią­
gu odczyty popularne dla robotników i inteli­
gencji.

*2) że tylko sfery postępowo prowadziły i 
prowadzą kursa dla analfabetów po mieście i 
fabrykach.

31 źe sfery postępowe łącznie z lepszemi 
jednostkami ze stronnictwa narodowo-demokra- 
tycznego przyczyniły się. że od roku szkolnego 
będziemy mieli S-io klasowy zakład szkolny 
polski podług najnowszych wymagań pedago­
g ik i _

Przypisywanie wie» zasługi pracy ku ltu ­
ralnej i oświatowaj wyłącznie narodowej demo­
kracji jest niezgodne z rzeczywistością.

Prosząc o zamieszczenie powyższych słów 
w Dzienniku Pańskim piszę się

Z poważaniem
H. K.

i Pisząc artykuł wstępny, zamieszczony w 
numerze wczorajszym, nie mieliśmy na myśli 
specjalnie Częstochowy, do której " odnośnie— 
wiemy, że sfery poste nowe organizowały i or­
ganizują bardzo dobre odczyty, źe mają też 
prowadzić kursa dla analfabetów i że Często­
chowa posiądzie zakład szkolny polski—mówi­
liśmy ogólnie. Jeśli chodzi spejednie o Częs- 
tochoxfe, to i stronnictwo N. D. znajduje się 
dopiero w stadjum organizacji. Przyp. Red.)

Telegramy.
PETERSBURG, 4 TAP. W mieście spo­

kojnie. Przerwany wcayraj na kolei nadm or-: 
skioj nieb. dziś rano został przywrócony.

Wczoraj wieczorem strajkowało 66,155 ro­
botników. nie I1C74C tramwajów. Dziś do godz. 
8 powiększenia strajkujących nie zauważono.

Przerwano ruch statków Tow. finlandz­
kiego na Newie.

PETERSBURG, 4 TAP. w ciągu dnia za- 
st.rajkowala większość drukarni gazetowych, w 
*c-| liczbie drukarnia „Nowoje wremia*.

XV mieście spokój zupełny.
Koleje funkcjonują prawidłowo.
PETERSBURG, 4 TAP. Wyjechał za gra­

nicę h. prenyer Goremvkin.
PETERSBURG. 4 TAP. W , Prawit. W iest* 

wydrukowano kopję depeszy astrachańskiego gn 
bem atora do ministra spraw wewnętrznych tre 
śei następującej:

W  Astrachaniu w lokalu komendy wojsko­
wej oddziału caruxvskiego zatrzymano agitatora z 
w ielką ilością proklamacji Jak  się p o k u ło ,  za­
trzymany je s t izraelitą, relegowanym ze szkoły 
realnej. Podczas rewizji w jego mieszkaniu wy-

kryto wiele nielegalnej literatury. Osadzone go

PETERSBURG. 4  TAP. Ciało miczmani 
Dehwrona przywiezione na cmentarz smołeńsk; 
przyjęte zostało przez władze z honorami. Obe - 
cni byli: admirałowie Wirenius, Niedermüller 
i rodzina zmarłego, przedstawiciele rady miej 
skiej i wielu wojskowych,

MOSKWA, 4 TAP. Wczoraj w pobliżu 
przystanku Szenechowo na kolei kazańskie: 
zrabowano w pociągu idącym do Moskwy ar- 
telszezyka Janyszewa. Bandyci ranili go z brati- 
ningów i odebrali 5000 rb.

Znajdujący się w tymże wagonie wice­
prokurator sądu tambowskiego, Wasiljew zostai 
lekko raniony.

Sprawcy ukryli się.
Na kolejach węzia moskiewskiego tymcza­

sem spokojnie.
Na dworcu kazańskim w lokalu rewizyj 

nym wybuchnęla bomba. Gmach uszkodzony.
MOSKWA, 4  TAP. Powrócił z Petersbur­

ga Guczkow i zakomunikował, że układy z 
działaczami w sprawie wejścia ich do gabine 
tu zostały przerwane, z powodu radykalnych 
różnic w poglądach na  kwestje reformy.

KURSK, 4 TAP. Oficjalna koresponden­
cja. Podczas jarm arku w powiecię- rylskim 
zaszło starcie tiumu włościan z dragonami 
Tłum podburzony przez przyjezdnych agitato- 
rów, napadł na m ajątek księcia Bariatinskiegu. 
zajęty przez oddział dragonów. Nastąpiły trzy 
strzały, po których sypnął się grad kamieni 
potem  oddział zmuszony byt użyć »ealwy kara - 
bisowej, od której zostało sześciu zabitych ; 
trzech ranionych. Parę osób postronnych oraz 
strażników odniosło poranienia. Spokój przy- 

-K tóm atł-----——  ------ ■— --1—— — — ■
i . ‘.JUZÓWKA, 4 TAP. W nocy policja i dwa 
oddziały dragonów aresztowały głównych agita 
torów robotniczych z towarzystwa kopalń rut- 
czenikowskich podczas snu. Gdy dowiedzieli si-; 
o tem robotnicy, to zebrawszy się w liczbie 4 
tysięcy, usiłowali uwolnić towarzyszy. Podcza* 
starcia pomiędzy robotnikami a  dragonami, pa­
ru ludzi zostało rannych od białej broni i prze-- 
wiezionych pod strażą.

-.: x'-hGAMÄRXT’T ’TXFT’Kiedy gubernator Block 
jwwracał do domu z posiedzenia z gubernia!- 
nej instytucji alimentarnej na rogu ulic Wo- 
skresieńskiej i Wozniesienskiej, jak iś człowiek, 
wyglądający na lat 20 , rzucił z tyłu pod po­
wóz bombę. Nastąpił wybuch, od którego gu ­
bernatorowi oderwało głowę i ręce.

Powóz zniszczony. Sprawca usiłował zbiedz, 
lecz został zatrzymany przez policjantów oraz 
przy pomocy jadącego za gubernatorem doroż­
karza. Woźnicy gubernatora kawałki bomby 
poraniły głowę. W sąsiednich domach powypa­
dały okna,,  ----------------

"EKÄTEKYNOSLAW, 4 TAP. Wieczorem 
15 iudzi uzbrojonych zawładnęło drukarnia 
„Progres" w centrum  miasta i rozpoczęli druk 
odezwy wyborskięj. Na krzyk służby nadbie­
gła policja, napastnicy uciekli.

KROXSZTADT, 4 TAP. W mieście spo­
kój zupełny. W porcie i na giełdzie ruch zwy­
kły. Doniesienie o śmierci generała Beklemi- 

^.szewa nie jes t prawdziwe. ~ Sąd wojenny trwa
,-detęfc — - —- " - “ W’”«-»*'«. ..........
; VjS HlELSiNGFORS, 4 TAP, Odbyło się wie­

czorne posiedzenie Senatu, w celu obmyślenia 
i sposobu rozwiązania czerwoneigwarV"

O D E S A ;'T T A T :"G en ó rff-p E in a to r wo­
jenny wysiał do gub. archangielskiej 12 wło­
ścian za agitację wśród robotników.

WARSZAWA, 4 TAP. Bandyci zrabowali 
z kantoru fabrycznego Rudzkiego 8,000 rubli, 
przeznaczone na wypłatę robotników.
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Hieoceatoos pedczas lata, jwłacane przez lekarzy.

Oryginalne tylko we franetiskiem opakowaniu.
Wvstrzegac się niemieckich falsyfikatów, szkodliwych 
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Czas

1 Kmjer 4.19 s 4.27 i>o północy 56 Oseb.-tow. 12,24
19 ^wr<sajnT 6.S4 10 6.44 rano 20 Zwyczajny , Ir52 ii6 2,0*2 w
55 . Osob.-tow. 6 M  ‘20 Ktujer 2.48:08 2,51

9 PocEtowr lł.87 10 11.47 przed pok 40 Miejsc, zw. 5,25 rano
15 ZwTczajDT ‘2,87 s *2.45 po połudsin 16 ZwrczajiT ; 9.44 < OS 9.52
17 ■ 5,43 10 5.53 _ 6 PośoiesznT .11,19 510 11,29 preed ooł.
5 POśpiesai? 7,19 s 7;27 wieczorem 10 Poczto WT 3 36 10 3,46 po potadnrä

Trlko z Pio- 1S Zwtcmubt 6.34 1 OS 6;42 pod wieczór
S7 trkows zw. S.47 *28 9.10 Trlko
89 ZTryessjHT 12,— Miejscowy w nocy ss do Piotrk. ’ 9,59‘ 19 10,09 wieczorem

Z Częstochowy do 
I Herbów.

Z Herbów do Często­
chowy.

;. 7,53 rano 
9,08 „

1-2,04 w połnd. 

3,35 po po!. 
6,13 wieczór.

10.12 rano 

i.06 po poi. 

4,50 „

6.19 wieczór.

Z Herbów pruskich do Katowic:
9,27 rano, 8.04 wieczór, .

Z Herbów pruskich do Wrocławia:
11,31 r., ‘2,02 popoi., 5,24 popoł.
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Zawiadamiamy
Stałówaą PobliczRIŚĆ m Częstochowy i okolic, te z d. 1 Sierpnia r. b

Zakłady FeiezerskfhFryzjersko-Sołarskie
crwarte będą od g. 8 rano do 8 wleczer. w dal przedświąteczne de 10 w.,
w medńele zaś i święta od 8 rano do ! pop-eh Z powodu tego. uprasza­
ni v St. Publ. o niestrzytenle się w niedziele i święta, c- ile zaś kto zechce 
kc nieczule, w takim razie pobierać będziemy zmuszeni podwójną cenę.

Pozostajemy i  poważaniem
Właściciele zakładów 

Feiczerska-Fry^jerske-S* Śsrskicb.

2 î klasowa szkoła
z tiasę  przygotowawczą 

dla dziewcząt i cMopcew,
5 d H Ś E 2 E ^ —

F o i r t e p i c t n
renowowanej fabryki, krótki, wdo' 
brym stanie, cena przystępna. 

Mikołajewska io m. l. 571-2-1

w blizkośti dworca kolei.

Posiada numerów 42. od Rb. 120 do Rb. 3
z pościelą, usługą r oświstfenieai elektrycznem.

Telefon — Restauracja — Salon balowy — Oranżeria miejscowa 
dostarcza kwiatów dekoracyjnych.

KARETY i POWOZY ca miejscu można zamawiać.

przyjmuje zapisy od dnia 6 sierpnia, 
w d. p. Gradstejna, u l Teatralna *24 
w godz. sd 5 do 6 popeł.

W szkole wykładane będą: religja. 
języki: polski, rosyjski, francuski, 
niemiecki, arytmetyka, geografia, hi- 
stotja, nauki z przyrody, kaligrafja. 
rysunki śpiewy, gimnastyka.

W r. b.. otwiera się oddzielnie 
klasę H-gą.

Przy szkole pensjonat, jfc 
Wpisy po rb. 4-0, 50 i 60 rocznie. 

Dla mniej zamożnych—ustępstwo.
Dzieti pp. Urzędników i oiicjali- 

stów dr. żel. W.-W. korzyHają z >ub- 
sydjiun kolejowego. 569—

Sprzedam domek
składający się z dwuch pokoi, o- 
gródka i placu.

'Wiadomość: ulica Warszaw 
ska Ne 105 . w Częstochowie.

574 — 1-1

Były uczeń S-klasista.

Poszukuje korepetycji
lub innego zajęcia. Oferty snb. „HM

Rok założenia 1SHSZ
Nagrodzony na Międzynaro- 

medalem 

ZŁOTYM

1906 r.

Zakład
Rzeźniczy

a owej Wystawie Paryskiej 

dyplomem

k rzyżem 
złotym
1906 r.

Władysława 
Wrońskiego

X V  S O S 2 3 . 0 X V O T X ,

Bawaaegzystujący
Hotel i Restauracja
Sz. Mdfeina w Sosnowcu

„ H O T E L  K U P I E C K I ”
został przeniesiony do domu p.

A. BERGMANA, 
ul. Główna, i urządzony z komfor­
tem. według najnow. wymagań. 
Duża sala balowa! Pokoje ele­
gancko urządzone! Oświetlenie 
elektryczne! Zupełne wygody. 
Usługa punkt. Ceny przystępne.

Wczoraj, pomiędzy g. i-szą. 
a 14 popołudniu, biedny robotnik
z g " L L ł > i ł  T ’O  rb
na ul. Teatralnej, idąc od Alei ki: 
Siradomskiej. Uczciwego znaiazcę 
prosi oddać za nagrodą do Reda­
kcji.

Zgubiony
został paszport ausirjacki. wydany 
przez konsulat w Warszawie, wraz 
z widem rosyjskim, wydanym 
przez gubernatora piotrkowskiego, 
na im ę Andrzeja Świderskiego.

Łaskawy znalazca odda zgu­
bę w magistracie. 560—S-t

poleca codzieaaie świeże wędliny w najrozmaitszych gatunkach, wyra­
biane pod osobistym nadzorem moim. 863-12-2

H a n d lo w ie c , f a c h o w y  
kupiec,

Browtu* Parowy i Fabryka Słodu

K. SZWEDE w Częs tochowie ,
Obrona Częstochowy

X..
S
Ś

vozLoini.vny w branży kolonial 
nej ćehkatesuw, win. oraz taba 
cznej. poszukuje miejsca. Często 
chowa, üvsit-resiante J. W. 100.

575—10-
X \  v  \  X X /  z  z  z -z z  z  z z  z z- z  -z.:z z>v

Okazyjnie do wyprzedania znane 
ze swej dobroci i wytrzymałości

panorama. Obok Kla^ztorn w parka 
o tw arta  od ran a  do nocv. 466— 27-1

1

POLECA znan e  ze sw e j d o b ro c i p iw o  p H x e n sk ie , s t o ł o ­
w e  i c ie m n e  w b e c z k a c h  i b u te lk a c h .

Uprasza Się o zwracanie hac
cą B& korku.

uwagi na etyxu

Na C za  s i e i
I C e t s v .  k : e a , s e f k i  o g r j  i o t r w a ł e  

„ G r r a , & . t “
Znaczne ustępstwa od cen hurtowych, u l  Szkolna i\ś 8

<d. XX icDtrkiewiczai. o u godŁ. 7 do s ej popęd.
579—3 !

■tKeszei-x-ec-.x- x- Z. SHAWABZKI.
/■ /  /  z  v  -z. z z..-z. z  z  z -z y. z  z.z:z.V--z
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d te  ^ l j ż i ^ m k a  C ^ s t o c h o w s k i e g o 7-
i-W lEjzA: w Pugam: Ssfcgaraia p. M. B,pn^mują w 8 w g * E Ę * g ró |L iL # -. m F K S H B  U f c W r t t iU .  ^WIE-A: w Pegaoi:. Księgarnia p.M. BARTNIK: w Sielen: Księgar­

nia p.W. Sim zriiSaBe0^w S|«*le*£B 6H teBH El#ikel*-»ie8pndll jjjćK. KOSTBZEXSKIEG0: w Zawiercia: Księgaizia p LCBCKE' 
w Heworadeetiac Kaęgamia p. i  ^ S ) 0 ^ M |t ó e g a ^  W £ t ! Ä t i ^ * * F a a w i e :  Biuro ogłoszeń CNGBA, oraz wszrstkie inne księgarnie!

Mara ti* a tó te ir,jf^ to szez .

Ogłoszenia przyjarają oprócz tira  powyższych:
w Krakowie: pp. HOFCaS i SALOMONOWA (plse Maryaeki): we Lwewie: S iaro  S l SOKOŁOWSKIEGO (pasaż Hansmana)' w ParvŻK Binro 
«meamków BĄCZKOWSKIEGO (ape de Trerise 14i:wBeriinie: RUDOLF MCBSE i L i E. MKEZL & Co. (Fasaaenstr. 72/ 73)- w Petersbnrau- L iE . 
MET2Ł A Co (M orakyall): w lleskwie: L. s E. METZL k  Co. (Miasnicksja ä. Snowa): w Hew-Verku w Be stanie w RBÓFaln fitma T iF

AffiiltURAS^$VAUIAM ^M ^t PrasU w Kśi^anU p. M. BZESSIGSKA w LCBLIŃCU o/s.

rsz(
hi?

fciaic

Wlfce k*,C»e
Redaktor \YL  ROWIŃSKI felit




